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Ogólnie należy stw ierdzić, że VI Zjazd SED był w ielką dem onstracją m iędzyna
rodowej solidarności k lasy robotniczej całego św iata. W yniki tego Z jazdu należy 
ocenić nie ty lko  z punk tu  w idzenia jego znaczenia dJla w ew nętrznej polityki NRD, 
ale także całego narodu  niemieckiego, w którego in teresie zostały podjęte uchw ały
o historyczjnym znaczeniu!.

A lfre d a  S z te r n e l-L e w e k

EM IGRACJA NIEMIECKA WE FRA NCJI PO II W OJNIE ŚW IATOW EJ

I

W okresie m iędzyw ojennym  zasiedziali we F ran cji obyw atele niem ieccy czy 
ludzie pochodzenia niemieckiego — poza terenem  alzackim  — nie zw racali na 
siebie uw agi jako odrębna,, zorganizow ana grupa. Liczba zam ieszkałych stale 
we F rancji Niemców nie była bow iem  wówczas w  porów naniu z innym i grupam i 
cudzoziem skim i w ielka. O bejm owała ona głównie ludzi ze sfer handlowych i k u l
tu ralnych , nie m iała więc szerszej bazy społecznej.

W iększe środowisko niem ieckie istniało jedynie na teren ie Alzacji, m iało jed
nak  zupełnie odm ienny charak ter niż cudzoziemskie grupy  im igracyjne, przybyłe 
do F rancji w  poszukiw aniu pracy i stanow iło odrębny problem  dla czynników 
francuskich. Z araz po r. 1919 pew ne grupy niem ieckiej mniejszości narodowej 
w Alzacji u jaw niały  bowiem  tendencje irredentystyczne, m anifestow ane już zu 
pełnie publicznie z chwilą objęcia w ładzy przez hitleryzm .

W okresie terroru hitlerow skiego schroniła się do F rancji kilkutysięczna rzesza 
niem ieckich uchodźców politycznych oraz Żydów,, przyjętych przyhylnie przez 
opinię francuską. M iędzy uchodźcam i a osiadłym i stale we F rancji N iemcami 
nie było żadnej łączności, gdyż ci ostatn i — podobnie jak  inne środowisko nie
mieckie za granicą — podporządkow ali się bez oporu  organizacjom  h itle ro w sk im '. 
Z chwilą zaś w kroczenia w ojsk  h itlerow skich do F rancji w  1940 r. okazało się, 
że g rupa ludności niem ieckiej, pod ujaw nioną publicznie działalnością, ukryw ała 
w w ielu w ypadkach  akcję d y w ersy jn ą3.

W szystko w skazyw ało więc na to, że nieprędko pow stanie na terenie F rancji 
nowe zgrupow anie ludności niem ieckiej, kiedy w raz z wchodzącą w 1944 r. arm ią 
hitlerow ską zniknęli rów nież c i wszyscy Niemcy, którzy przebyw ali we F rancji 
do wybuchiu wojny.. Jedynym i też Niem cami, k tórzy  po 1945 r. znajdow ali się 
na ziemi francuskiej, byli jeńcy  w ojenni.

II
Francja , poza okresem  tzw. w ielkiego kryzysu  w 1. 1930—34, od zakończenia

I wojny św iatow ej w  1918 r. m iała zawsze niedobór sił roboczych. Był on tym  
większy po zakończeniu II w ojny św iatow ej w  1945 r., kiedy trzeba  było odbu
dowywać zniszczone m iasta  i obiekty przem ysłowe, setki tysięcy zaś młodych F ra n 
cuzów znajdow ały się pod bronią. Jeńcy niemieccy byli w ięc pożądaną siłą ro 
boczą, toiteż za trudn ien i zostali przede w szystkim  w górnictwie. Z chw ilą rozpo
częcia zw alniania przez państw a zachodnie w  1. 1948—50 reszty pozostających 
w  niewoli b. żołnierzy niem ieckich w yłonił się zatem  dla F rancji pow ażny pro-

, 1 Obywatele niem ieccy za granicą pozostawali pod kontrolą Auslandsorganisation der 
NSDAP, Bund der Auslandsdeutschen oraz iplacówek konsularnych.

- Z w łasnych obserwacji au tor może przytoczyć, że w Angers, siedzibie ówczesnego 
rządu polskiego na em igracji, kelner w jednym  z najlepszych lokali m iejscowych, odwie
dzanym  przez oficerów m iejscowego garnizonu francuskiego, po wkroczeniu w 1940 r. wojsk 
hitlerow skich okazał się oficerem  Wehrmachtu.
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blem zapew nienia sw em u przem ysłow i potrzebnej m u  siły roboczej. O dm iennie 
Przedstaw iała się sy tuacja w  Niemczech zachodnich, gdzie trw ało  jeszcze m asowe 
bezrobocie i istniejący nadal pow ojenny chaos gospodarczy nie w różył chwilowo 
lepszej przyszłości. Również zarobki były we F rancji lepsze niż w okupowanych 
Niemczech, podobnie jak  wyżywienie.

Chcąc zaspokoić po trzebę siły roboczej, czy;nn ik i francuskie zaproponowały 
niemieckim, jeńcom w ojennym , by pozostali we Firancji na praw ach  wolnych 
robotników. Jeńcy ze swej strony b ra li pod uw agę w aru n k i życia we F rancji 
i w Niemczech zachodnich, przy  cz y m ' otrzym ali przyrzeczenie, że w  późniejszym  
czasie będą mogli sprow adzić rodziny na m iejsce swego nowego pobytu. Zam iary  
strony francuskiej były więc zbieżne z in teresem  tych niem ieckich jeńców  w o
jennych, którzy nie m ieli zapewnionego by tu  w  ojczyźnie, toteż pew na ich część 
skorzystała z uczynionej im oferty.

K rok czynników francuskich  był podyktow any nie ty lko jednak  potrzebam i 
ekonomicznymi. W grę wchodziły rów nież m om enty polityczne, w ynikające m. in. 
z cbaw  przed możliwością odrodzenia się w  pokonanych Niemczech sił odw eto
wych. N iepokojowi tem u dał m. in. w yraz ówczesny przedstaw iciel francuskich 
kół rządowych — Georges B idault. Wobec przyrostu  ludności N iemiec .zachodnich 
w skutek napływ u przesiedleńców  B idault sądził, że pow stający tu  nadm iar należy 
kierow ać dalej na zachód, gdyż grozi niebiezpieczeństw o, że ludność ta

„nie mogąc wyżyć na ziemi m iernie ty lko w ydajnej, 'narażona jest na 
poddanie się znowu starem u instynktow i ,odwetu lub aw an tu ry ”3.

Już niedalekie la ta  m iały wykazać, że obawy te  były bezpodstaw ne, niem niej 
wówczas polityka koalicji m ocarstw  zachodnich k ierow ała się m. in. ta k im i p rze 
stankam i. „N adm iar ludności NietaLec”, wobec istniejących barie r im igracyjnych 
USA i W. B rytanii, mógł być kierow any ty lko do F rancji, odczuw ającej b rak  sił 
roboczych. P ublicysta francuski, zajm ujący się tym  zagadnieniem , p isał leż w tedy:

„Po zam knięciu przez państw a w schodnie swych granic d la  em igracji 
niem ieckiej, może się ona kierow ać jedynie do k rajów  Europy zachodniej, 
a szczególnie do F rancji. Czy jest to  rozw iązanie pożądane? Co najm niej należy 
powiedzieć, iż trzeba się nad n im  zastanow ić” 4.

Zarów no więc istotne potrzeby ekonom iczne5, jak  i względy na tu ry  po li
tycznej, niezależnie od osobistego in teresu  b. jeńców  w ojennych, sprzyjały  pozosta
niu na 'zie-mi francusk iej w iększej ilości osób, stanow iących obecnie trzon nie- 
naieckiej grupy ludnościowej w e Firancji. W ówczas jednak  fa k t te n  uszedł uwadze 
szerszej opinii francuskiej.

W ciągu kilku la t nie było naw et wiadome, ilu to. niem ieckich jeńców w ojen
nych skorzystało z nadarzającej się okazji osiedleinia się we F rancji. Dopiero 
w 1960 r. określono ich liczbę ze strony francusk iej na ok. 100 tys.c, podczas 
kiedy naw et najnowsze źródła niem ieckie raz m ów ią o 60, innym  razem  zaś
o 130 ty s .;. P rzyjąć można, że w ym ieniana przez stronę francuską liczba 100 tys. 
jest najbardzie j zbliżona do stanu  faktycznego. T rzeba podkreślić, że byli to ludzie 
W sile w ieku, w  większości zawodowo w ykw alifikow ani, czym różnili się korzy-

3 A. M o u s s e t, La France devant le probleme dćmographląue allemand, „ l’Epoque” 
Z dn. 12 IV 1947.

4 Jw.
1 Na decyzję władz francuskich  nie bez wpływu zapewne pozostał tak t rozpoczęcia się 

w końcu 1945 r. reem igracji do  k ra ju  ludności polskiej. Do końca 1948 r. reem igracja ta 
objęła o-k. 60 tys. osób, w tym  znaczny odsetek zatrudnionych poprzednio w górnictwie 
francuskim .

"F . M i e d z i ń s k i ,  Niemcy we Francji. ZAP n r  40 <501—M) z 31 I 1961.
7 Liczbę 130 tys. w ym ienił np. przy pewnej okazji am basador NRF w Paryżu  B lanken- 

horn. Patrz  „Pariser K urie r” z 17 XI 1962.
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stnie od em igrantów  włoskich ozy hiszpańskich, wchodzących jedynie w  rachubę 
w latach powojennych.

Zatrzym aniu  b. niem ieckich jeńców w ojennych sprzyjała także koncepcja 
bliższej w spółpracy z Niem cami zachodnimi, w ysuw ana już przed pow staniem  
w  1949 r. N iem ieckiej R epubliki Federalnej przez różne koła francuskiej chrześ
cijańskiej dem okracji (MRP) oraz socjaldem okracji (SF IO ). Obydwa te ugrupow a
nia stanow iły w  pierw szych la tach pow ojennych trzon każdej koalicji rządowej, 
dysponow ały one więc odpowiednim  w pływ em  na w ładze adm inistracyjne, by 
nie staw iały  przeszkód osiedlaniu się byłych niem ieckich jeńców wojennych. 
N ajdalej angażow ała się w  tym  k ie runku  SF IO , nie jest w ięc rzeczą przypadku, 
że socjaldem okratyczna cen trala  zawodowa Force O u v r ie re  jako pierw sza zw ró
ciła uw agę na robotników  niem ieckich, i ich znaczenie jako  dużej grupy. FO  
utw orzyła dla swych członków niem ieckich osobne „sekcje niem ieckie”, godząc 
się na ich w yodrębnienie w  łonie ruchu zawodowego, czego np. odm awiano ro
botnikom  polskim  w  początkach pow staw ania polskiego środow iska em igracyjnego 
we F rancji po I w ojnie św ialtow ej8.

Przy kierow nictw ie cen tralnym  FO  w  P aryżu  istn ieje S ek re ta ria t Niemiecki, 
w  teren ie zaś działają niem ieckie sek re taria ty  okręgowe w  Lens (północna F ra n 
cja), w  M arsylii (południowa F rancja) oraz w  K olm arze (wschodnia F rancja1!. 
Pierw szy ogólnokrajowy zjazd delegatów  sekcji niemieckich FO  odbył się w  g rud 
n iu  19G0 r„ w  Paryżu, z tej też dopiero okazji fak t ich istn ienia i działalności 
został u jaw niony szerszej opinii francuskiej. FO  zajm uje we francuskim  ruchu 
zawodowym trzecie miejsce, po G eneralnej K onferencji P racy (CGT) oraz Chrześ
cijańskiej K onfederacji (CFTC), przynależność więc do FO ok. 60 tys. niemieckich 
członków m a dla niej poważne znaczenie, co znów odpowiednio w pływ a na rolę 
w  je j łonie niem ieckich grup związkowych. Pew na, lecz nieznaczna, liczba robo
tn ików  niem ieckich należy do C F T C , zwłaszcza na terenie Alzacji, nie ma nato 
m iast danych, by w iększa liczba Niemców należała do C G T , zdecydowanie prze
ciwnej popieraniu  przez F rancję m ilitarystyczno-odw etow ej polityki NRF.

Ta podstaw ow a g rupa em igracji niem ieckiej we F ran cji zasilana je st stałym, 
choć chwilowo nie zbyt jeszcze w ielkim  dopływ em  em igrantów  z NRF, przy jm u
jących pracę we F ra n c ji/ W 1. 1957—59 — w edług danych francuskich  — do
pływ  ten w yrażał się liczbą 900 do 1 000 osób rocznie, a w  1960 r. przekroczył 
liczbę 1100 osćto, w ykazując tendencje stałego w zrostu". W  przem yśle alzac
kim  zatrudnionych jest ok. 4 tysi. robotników  niem ieckich, przekraczających co
dziennie g ra n ic ę 1(l; kontak ty  z tą  g rupą robotników  z NRF m ają niew ątpliw ie 
w pływ  n a  zam ieszkałych po stronie francuskiej Niemców w  podtrzym yw aniu 
w śród nich poczucia narodowego. B rak ścisłych danych w spraw ie zatrudnienia 
pracow ników  niem ieckich w  postzczególnych gałęziach przem ysłu i w  różnych 
stronach F rancji, podpada jednak  fa k t istnienia, w  M arsylii sek re taria tu  n ie
mieckiego przy  m iejscowej FO, chociaż w  okręgu m arsylskim  nie ma wielkiej

• Z chwilą pow stania we Francji, po I w ojnie św iatowej, polskiej em igracji zarobko
wej, wyłoniła się spraw a należenia do francuskich  związków zawodowych, lecz ze strony 
ówczesnej G eneralnej K onfederacji P racy  (CGT), jednolitej w tedy francuskiej centrali związ
kowej, odrzucono żądanie robotników  polskich utw orzenia w łasnych sekcji. Największy 
opór przeciwko tem u żądaniu wychodził 7- łona tych  działaczy związkowych, którzy byli 
zbliżeni do socjaldem okracji francuskiej, a k tórych poglądy reprezen tu je  obecnie Forcs 
Ouvriire. Sprzeciwiano się używaniu przez polskich członków języka ojczystego na zebra
niach i w adm inistracji wew nętrznej. Trzeba było wiele sta rań  ze strony centrali klasowych 
związków zawodowych w  Polsce, by CGT zgodziła się na tworzenie sekcji polskich, które 
pełne praw o obywatelstwa zdobyły właściwie dopiero w  1930 r., w okresie F ron tu  Ludowego.

* Statistisches Jahrbuch NRF za r. 19(12, s. 72, wym ienia natom iast liczbę 4 200 obywateli 
zachodnioniemieckich, którzy w 1961 r. wyem igrow ali do „Francji, Monaco i Legii Cudzo
ziem skiej” .

111 „Le Monde” z 28 XII 1961: „Un bilan positif des Houillśres de L orraine” .
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k-oncentracji przem ysłow ej, istn ieją  natom iast korzystne dla Niemców w arunki 
polityczne Daleko idące u ła tw ien ia w  przekraczaniu  granicy francusko-niem iec- 
kiej pow odują zresztą, iż naw et czynniki zachodnioniem ieckie nie zawsze są 
w stanie dokładnie określić, ilu  Niemców i w  jak ich  zawodach przyjm uje pracę 
we F rancji, jeśli nie za re jestru ją  się oni w konsulacie niemieckim., co nie zawsze 
czynią.

Na w spom nianym  poprzednio parysk im  zjeździe delegatów  niem ieckich grup 
związkowych FO  podkreślano, iż:

„byli jeńcy w ojenni dobrze wżyli się w  now e stosunki i nie żału ją decyzji 
pozostania we F ra n c ji”.

T ak też n iew ątpliw ie jest: żonaci mogli sprowadzić do F ran cji rodziny, spo
śród m łodszych zaś roczników pew na część pożeniła się z Francuzkam i. Urodzone 
We F ran cji dzieci w szystkich rodzin niem ieckich sta ją  się Francuzam i, o ile 
z chwilą ukończenia 18 roku życia nie zadecydują inaczej, lecz Niemcy na wszy
stkich terenach  em igracyjnych okaziują w iększą skłonność do przyjm ow ania oby
w atelstw a k ra ju  goszczącego ich niż np. P o la c y 12. Tak w ięc liczba Niemców we 
F rancji statystycznie może utrzym yw ać się stale na tym  siainiym poziomie lub 
naw et maleć. Nie zawsze je d n ak  liczba jest czynnikiem  decydującym .

Do w ybuchu II w ojny św iatow ej np. tylko em igracja polska, spośród licznych 
grup narodowościowych we F rancji, m iała sta łą  opiekę duszpasterską. Obecnie 
i em igracja niem iecka m a swoich duchownych, zarówno katolickich jak  i ew an
gelickich, a w  niektórych m iejscowościach, jak  w  północnej F rancji, odbyw ają się 
regularn ie nabożeństw a niem ieckie. Także i w  dziedzinie szkolnictw a grupa 
niem iecka działa system atycznie, posiada m. in. sieć kursów  języka niemieckiego 
dla swej młodzieży, w  P aryżu  zaś roabudow yw uje się duży . niem iecki ośrodek 
szkolny, o k tórym  będzie jeszcze mowa. Niemcy we F ran cji dysponują bowiem 
W szystkimi środkam i, służącym i kształtow aniu  oblicza swej grupy narodow oś
ciowej. P osiadają prasę, organiizacje społeczne, szkolnictwo, duchowieństwo itd.

W 1952 r. założony został w P aryżu  tygodnik  „P arise r K u rie r” 13, jako  organ 
inform acyjny dla Niemców w e F rancji, szczególnie dla g rupy  niem ieckiej, k tóra 
Wyłoniła się z byłych jeńców  wojennych. Z biegiem  lat, w  związku z zachodzą
cymi w  stosunkach francusko-zachodnioniem ieckich przem ianam i, tygodnik  za
czynał nabierać ogólniejszego charak teru . S tał się pism em  całej em igracji n ie
mieckiej We Francji, a także w yrazicielem  nad S ekw aną „przyjaźni franeusko- 
h iem ieckiej”. W dziedzinie polityki zagranicznej np. odzw ierciedla stanow isko 
NRF., zarówno w  odniesieniu do F rancji i zachodniej Europy, jak  i państw  so
cjalistycznych. Pisząc np. o „solidarności po lityki F ran cji i N R F”, tygodnik widzi 
ją „przede w szystkim  w  spraw ie B erlina”, przy czym tw ierdzi, że należy uznać 
U) „z wdzięcznością, k tó ra  nigdy nie może być dostatecznie w ielka” W prze
ciwieństwie do tej części polskiej prasy  em igracyjnej, k tó ra  w  um ysły swoich 
czytelników w paja nieufność, a naw et wrogość wobec k ra ju  o jczystego15, organ 
niemiecki pisze i inform uje pozytywnie o NRF oraz podtrzym uje więź z ojczyzną
— tw orząc tym  sam ym  silny czynnik ham ujący szybkie w ynarodow ienie.

11 Dom inujący wpływ polityczny w M arsylii w okresie powojennym  posiada SFIO.
Wśród Polonii we Francji do 1939 r. u jaw niały się zdecydowane opory przeciwko' 

Przyjmowaniu obyw atelstw a francuskiego, m. In. z powodu bardzo głęboko pojmowanego 
stosunku do k ra ju  rodzinnego. N astroje te  wpływały naw et na „w estfalski” odłam  em i
gracji polskiej, chociaż młodsza generacja tego odłam u naw et nie urodziła się na ziemi 
Polskiej.

11 Bezpośrednim poprzednikiem  „P ariser K u rie r” we F rancji była wydawana przez w ła
dze okupacyjne „Pariser Z eitung” , k tóra przez swą objętość 1 staranny  dobór m ateriału  
^ocierała także do różnych środow isk francuskich.

11 „Pariser Kurier?’ z dn. 19 V 1962 r., w artykule  poświęconym  10-leciu pisma pt.
Jahrzehnt.
15 Z w yjątkiem  „Tygodnika Polskiego” w Paryżu.

\
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Młodość em igracji niem ieckiej we F rancji, bliskość NRF, częste kontakty  
i dogodne w arunk i kom unikacyjno-transportow e spnzyjają docieraniu prasy  za- 
chcdnioniem ieckiej do Niemców we F rancji. P rzy w łaściw em u Niemcom p a r
tykularyzm ow i lokalnem u przyjąć można, że licznych czytelników wśród em i
gracji niem ieckiej będą m iały zachoidnioniemieickie pism a lokalne (H e im a tb la tte r ), 
bardziej nacjonalistyczne niż tzw. w ielka prasa inform acyjna, podlegająca kon
tro li opinii m iędzynarodow ej. W reszcie em igracja niem iecka we F rancji ma do 
dyspozycji, ukazujące się na te ren ie  A lzacji pism a w  języku niem ieckim , lub z do
datkam i .niem ieckim i10. Bliskość silnych zachodnioniem ieckich stacji radiowych 
pozwala Niem com we F rancji ima łatw e ich słuchanie.

W dziedzinie organizacyjnej rolę cen tralnej placów ki społecznej pełni 
D e u tsc h e r  H ilfs v e re in ,  założony w 1951 r. przez A lberta Preussa, dotychczasowego 
jego przewodniczącego i redaktora naczelnego „P ariser K u rie r”. Związkowi, po
dobnie jak  tygodnikowi, przyśw iecała przy  jego pow staw aniu  idea pomocy b. je ń 
com w ojennym , lecz, podobnie jak  „P ariser K u rie r”, również i H ilfs v e re in  prze
szedł przem iany w  zw iązku ze zm ieniającym  się układicm stosunków  francusko- 
zachodnioniem ieokich. Związek zajm uje się m>. in. opieką ogólną nad em igracją, 
kształceniem  młodzieży, pcmocą przy organizow aniu kursów  języka niemieckiego 
dla niej, w ysyłaniem  dzieci „niem ieckich i n iem iecko-francuskich’' na kolonie 
letnie do NRF i td .17. We w spom nieniach z okazji 10-lecia istn ienia zw iązku n a
pisano m. in.:

„Tym sam ym  D e u tsc h e r  H il js v e r e in  spełnia na doniosłej pozycji (an her- 
vcrragender Stelle) um iłowane życzenie w ładz niem ieckich we F rancji — 
zapew nienie uczucia w zajem nej przynależności liczącej 75 tys. osób kolonii 
niem ieckiej w e F ran c ji” ls.

P rzem aw iający na rocznicowej uroczystości am basador NRF, B lankenhorn, 
tak  zaś określił zadania H ilfs v e re in  na przyszłość:

„Zadania, jak ie H ilfs v e re in  w ytycza sobie na przyszłość, są jeszcze większe 
niż dotychczasowe. Myślę przede w szystkim  o rozbudowie organizacji, p ra k 
tyczniejszych i obszerniejszych lokalach, uzyskaniu pomocy finansow ej, tak 
ważnej d la  rozw iązania w ielkich zadań” I!).

Liczne życzenia z NRF, jak ie związek otrzym ał z rac ji swej rocznicy, różno
rodnością sWych nadaw ców  charak teryzu ją  w yraźnie jednolite stanow iska kół 
zachodnioniem ieckich w  popieraniu em igracyjnej grupy niem ieckiej we Francji- 
P rzysłali m. in. życzenia: urzędujący przewodniczący CDU Dufhuess, zarząd 
krajow y S P D  (z podpisam i O llenhauera, W ehnera , i B randta), przem ysł niemiecki 

'i  cen trala  ruchu  zawodowego D G B 20.
Ja k  już zaznaczono, H ilfs v e re in  organizuje kursy  języka niemieckiego dla 

młodzieży em igracyjnej. Istn ieje jednak  dążenie do stw orzenia specjalnego szkol
n ictw a niemieckiego, co znalazło w yraz już w  Paryżu. Pierw szy ośrodek szkolny 
pow stał tam  już w 1951 r, początkowo liczył zaledwie 7 uczniów, obecnie jednak  
200, lecz przitwiduje się dalszy w zrost liczby uczniów. W budow ie jest nowy, 
w ielki gm ach szkolny o k ilkunastu  klasach, k tó ry  ma być oddany do użytku

1.1 W ydawnictwo Leitjaden JUr Presse und Werbuny, Essen, rocznik 1960, w rubryce 
Deutschsprachlge Zeitungen und Zeitschriften im fremdsprachigen AuslanU, pod hasłem 
Francja wym ienia 29 pozycji. Polonia francuska dysponuje 1 dziennikiem  i 5 tygodnikami.

»’ Hilfsverein w ysiał dotychczas 4200 dzieci do NRF, na kolonie letnie. Z Francji i Belgii 
łącznie przybyw a przeciętnie co roku  do Polski ok. 900 dzieci.

11 „Pariser K urier” z dn. 17 XI 1982 r.: Dunk allen Helfern.
11 „Pariser K urier” z dn. 17 XI 1962 r.: Ein Jahrzehnt im. Dienst der Nachstenliebc.
1.1 Obecny przewodniczący zarządu centralnego DGB, Rosenberg, jeden ze współzałoży

cieli Deutscher Hilfsverein we Francji, złożył osobiście swe życzenia.
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w końcu 1963 r . 2l. K ierow nik szkoły z ty tu łem  doktorskim , podobnie jak  i reszta 
Personelu pedagogicznego, pochodzi z Niemiec zachodnich. Zarów no do szkoły 
niemieckiej w Paryżu, jak  i na kursy  języka niem ieckiego w  terenie, usiłu je się 
wciągnąć młodzież francuską, „dla poznania języka p ań s tw a-p artn e ra”, z w ielką 
korzyścią d la  zbliżenia grupy niemieckiej do ludności m iejscowej. S trona n ie 
m iecka notuje z w ielką satysfakcją szybki w zrost odsetka młodzieży francuskiej 
uczącej się w  szkołach średnich języka n iem ieckiego22.

Osobną dziedzinę stanow i „francusko-niem iecka w ym iana k u ltu ra ln a”, od
byw ająca się na szczeblu międizypiaństowym i obejm ująca uniw ersytety, to w a
rzystw a naukowe, koła literack ie i artystyczne, „partnerstw o  m iast” itd. W spół
praca ta, m ająca już obecnie szeroki zakres, nie dotyczy bezpośrednio em igracji 
niem ieckiej we F rancji, lecz pośrednio oddaje jej oczywiście w ielkie usługi. 
Jeśli np. znany G o e th e - ln s t i tu t  z M onachium  na m iejsce dawnej swej siedziby 
buduje w  Paryżu nowy, wielki gm ach (e in  M illio n e n -N eu b a u ), z funduszów  W y
działu K ultu ry  MSZ w  Bonn, to  w  tym  „centrum  niem ieckich ku ltu ra lnych  spot
kań we F ran c ji” również i niem ieckie środowisko em igracyjne znajdzie oparcie 
i pomcc w  organizow aniu swego narodow o-kulturalnegp  życia. Z resztą G o e th e -  
ln s t i tu t  zajm uje się kształceniem  kad r pedagogicznych do nauk i języka niem iec
kiego za granicą, n a  tym  więc co najm niej odcinku opiekę jego odczuwa -bez
pośrednio em igracja niem iecka we Francji.

W ogóle w szystkie pozycje, jak ie  elem enty zachodnioniem ieckie zajm ują we 
F rancji w  ram ach  zacieśniających się stosunków  NRF-Francja,, wychodzą bez
pośrednio czy pośrednio na korzyść em igracji niem ieckiej. Dotyczy to  np. dzie
dziny ekonom icznej. Nie jest zadaniem  aiutora przedstaw ić całokształt niemieckiej 
Penetracji ekonom icznej we F ra n c ji2*, podkreślić natom iast należy znany fakt, 
że za kap itałam i idą ludzie. W danym  w ypadku w zrost ekonom icznych wpływów 
zachodnioniem ieckich we F rancji pociąga za sobą odpowiednią ilość k ad r wysoko 
w ykw alifikow anych, m ających w obecnej sy tuacji ułatw ione zadanie w  dotarciu 
do odpowiadających im społecznie w arstw  francuskich. N iezależnie od penetracji 
kapitałów  zachodnioniem ieckich, w  ram ach W spólnego Rynku, z łona, samej 
em igracji w yłaniają się pierw sze placów ki przemysltowo-handlowe, lecz chwilowo 
niezbyt liczne i nie w yw ołujące jeszcze reakcji drobnom ieszczaństw a francus
kiego 2*.

Reakcję natom iast w ywołało sadowienie się Niem ców na w si francuskiej, 
w  roli obszarników i rolników. Przy okazji w arto  przypom nieć, że zaledw ie kilka 
la t tem u raz po raz na łam ach prasy zachadnioniem ieckiej odzyw ały się takie 
.głlosy:

„Niemcy m ają trudności w zapew nieniu ziemi przesiedleńcom  ze Wschodu, 
podczas kiedy we F ran cji w yludnia się wieś i znaczne obszary leżą odłogiem ”.

!1 Za sam tylko teren  pod nowy niem iecki ośrodek szkolny w Paryżu zapłacono 
2,5 min m arek.

81 „Pariser K urier" z dn. 20 'I 1962 r.: Erfreuliche Initiativen in Frankreich. Według 
Przytoczonych danych, z 100 uczniów szkół średnich we Francji 19 uczy się języka niem iec
kiego jako obowiązkowego (76 angielskiego), natom iast jako drugiego języka obcego 
31 uczniów. Język niem iecki stał się więc jedynym  konkurentem  języka angielskiego 
w nauce języków obcych. Tygodnik niem iecki stwierdza wobec tego: ,,Das sind tiber- 
raschende Zahlen, die zu etw as m ehr kulturpołitischer deutscher Interessennahm e geradezu 
auffordern”.

a  Na posiedzeniu francuskiej Izby Deputowanych w dn. 19 VI 1961 r. poseł Robert 
Ballanger (KPF) przedstaw ił Izbie, że inw estycje niem ieckie we Francji wzrosły z 5,5 m ld fr 
w 1957 r. do ponad 33 mld w 1959 r. Poseł wyliczył 198 firm  niem ieckich, zainstalowanych 
We Francji („L’H um anitć” z dn. 20 V 1961 r.: 200 firmes allemand.es sont installćes en France).

Pow stała po II wojnie światowej w Paryżu przemysłowa piekarnia niem iecka Bou- 
langerle de Bavi6re zaopatruje w stolicy i jej okolicach 52 sklepy spożywcze w swoje w y
roby. W Paryżu  istnieje  Bank Francusko-Niem iecki, reklam ujący się jako „jedyny bank 
■Niemiecki we F ranc ji” .
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Dziś nabyw anie ziem i francuskiej przez Niemców jest faktem .
Chwilowo w grę nie wchodzą w ielkie ilości ziemi, gdyż w ym ienia się liczbę

8 tys. ha, k tó re  do 1961 r. przeszły w ręce niemieckie. Liczba ta  dotyczy jednak 
tylko oficjalnie znanych zakupów, jak  zaś da.lej będzie mowa, ziem ia francuska 
przechodzi anonim owo w ręce niem ieckie za pośrednictw em  ludzi podstawionych
— Francuzów. Dalej, rolnictw o francusk ie nie zna w ielkiej w łasności rolnej, 
w łaściwej nip. dla NRF1, wobec czego posiadłości w ielkości 200 do 300 ha są 
raczej rzadkością na w si francusfkiejl.

Nie pozbawionym  p ikan terii politycznej jest fak t, że swego rodzaju  pionierem  
w przenikaniu  Niemców na wieś francuską s ta ł się ekspułkow nik W e h rm a ch tu  
i w  czasie okupacji wyższy oficer kom endan tu ry  w  Le Mans, von H einem ann25, 
który może pretendow ać do ro li pierwszego niem ieckiego obszarnika we F rancji. 
Von H einem ann nabył w  departam ence Cher, po drugiej stron ie Loary, kolejno 
trzy ferm y, sta jąc się w  końcu w łaścicielem  232 ha, czyli, jak  na stosunki f ra n 
cuskie, w ielkiej w łasności rolnej W dep. Indre  e t Loire, w  jednym  tylko kan
tonie M ontresor, Niemcy w  czasie od listopada 1960 do połowy 1962 r. w ykupili
11 ferm , w  czym domenę 71 ba. To przenikanie Niemców na wieś francuską 
w ywołało w  kan ton ie M ontresor taikiie poruszenie, że w  końcu w rześnia 1962 r. 
doszło tam  do m anifestacji rolników  francuskich , protestu jących przeciw ko „za
grab ian iu  ziemi przez Niem ców” P ro testy  te spowodowane są m. in. tym , że 
zakupy niemieckie nie dotyczą w cale „terenów  opuszczonych”, lecz następują 
w okręgach dobrze zagospodarowanych, jak  np. w  kantonie M ontresor, posiada
jącym  bogate winnice. F rancuskim  rolnikom  trudno  zaś konkurow ać z nabyw 
cami niem ieckim i, gdyż ci dysponują w iększym i kap itałam i; w spom niany von 
H einem ann zapłacił np. za sw oją posiadłość 150 tys. dolarów, w ym ienioną zaś 
ferm ę 71 ha w  kantonie M ontresor zakupiono za ponad 50 tyS. dolarów.

Rozgłosu spraw ie osiedlania się Niem ców na w si francuskiej nadało w  'lecie 
1962 r. w ystąpienie popularnego ak to ra  filmowego, Je an  Gąbin, m ającego tru d 
ności z ro ln ikam i francuskim i, kiedy zakupił trzy  ferm y. A takow any Gąbin bronił 
się m. in. tym , że:

„nikt nie ma nic przeciw ko ternu, by niemieccy rolnicy, z wiedzą w ładz 
francuskich, w ykupyw ali gospodarstw a francusk ie”.

Spraw a sta ła  się wreszcie ta k  głośna, że i „P ariser K u rie r” w idział się zm u
szonym do w ypow iedzenia swej o p in ii28.

Tygodnik niem iecki przyznał, że:

„Gąbin dotknął rozpalonego żelaza, którego dotychczas n ik t w łaściw ie 
uchwycić nie chciał”.

Albowiem :

„interesanci niemieccy od ok. dwóch la t nabyw ają francuskie posiadłości 
ziemskie, k tórym i gospodarują bądź sami, bądź też za pośrednictw em  zarząd
ców. Dzieje to  się z wiedzą rządu  francuskiego, gdyż czynniki francuskie n ie  
w idzą chwilowo w  tym  zagrożenia dla w łasnego ro ln ic tw a”.

Dalej — przyznał tygodnik niem iecki — nie zawsze można stw ierdzić, kim. są 
nabywcy niemieccy, gdyż zakupy dokonuje się naogół w  im ieniu anonimowych 
zleceniodawców, przez podstaw ione osoby. Tylko bowiem  m niej więcej połowa nie-

!S B. L e c h i c k i, Pionier von Heinemann. ZAP nr 542 (1332 — 1) z dn. 16 XII 1961 r.
W spisie członków zarządu Deutscher Hilfsverein wym ieniony jest m. in. pik K och- 

Erpach z M ontigny su r Loing.
27 „L ’H um anitć” z dn. 20 IX 1962 r.: Contrę la rafie des terres par les Allemands.
” „Pariser K urier” z dn. 27 X 1962 r.: Deutsche Crundbesltzer in franzdsichen Landen-

Przegląd Zachodni, nr 1, 1963
i

Instytut Zacho



Przeglądy i kom entarze 111

mieckich nabyw ców ziemi francusk iej to  osoby indyw idualne, wiadom o zaś, że 
w różnych w ypadkach ziemię nabyły koncerny niem ieckie jak  H aniel, Thyssen 
czy Toepfer.

Z dn. 1 I 1965 r. wchodzi jednak  w  życie ta  część postanow ień, dotyczących 
EWG, które przew idują praw o nabyw ania ziemi i osied lan ia się przez rolników  
z sześciu państw  w spólnoty w  całym  jej obrębie. Już  obecna „penetracja ro ln i
cza” pozw ala wnioskować, że będzie ona nadal jednostronna, tzn., że pójdzie 
z NRF do Francji. Sprzyjać je j zresztą będzie 4 -le tn i p lan  -gospodarczy rządu 
francuskiego, przew idujący odpływ  350 tys. osób z rolnictw a francuskiego do 
przemysłu. Ze strony rolników  francuskich p ad a ją  w ięc py tan ia : dlaczego- swoim 
rolnikom  radzi się przenieść do m iast, przew idując na te n  cel naw et subwencje, 
kiedy jednocześnie u ła tw ia  się „obcym in teresan tom ” nabyw anie ziem i fran cu 
skiej -a. N iejasno p rzedstaw ia się tym czasem  spraw a nabyw ania ziemi fra n cu 
skiej przez zachodndoniemieickie koncerny p rzem ysłow e30. P enetrację  niem iecką 
na wieś francuską można by co p raw da trak tow ać jako  m arginesow ą przy om a
wianiu problem u niem ieckiej em igracji zarobkowej we F rancji, posiada ona 
jednak  takie sam e doniosłe znaczenie, jak  penetrac ja  przem ysłow a czy w spół
praca ku ltu ra lna . Zdobyw anie w pływ ów  w  tych różnorodnych dziedzinach po
ciąga za sobą napływ  ludzi, k tórych  pobyt we F ran c ji nab iera  charak teru  stałego 
i w łącza ich w  całość życia em igracji niem ieckiej.

Środowisko niem ieckie we F rancji dysponuje więc już obecnie robotnikam i 
i kadram i w  przem yśle, m ającym i oparcie w e francuskim  ruchu  zawodowym, 
Właścicielami większych i mniejsziych gospodarstw  n a  w si oraz zaczątkiem  sa
modzielnych placówek handlowo-przem ysłow ych, znajdujących poparcie w tych 
w ielkoprzem ysłowych przedsiębiorstw ach czysto niem ieckich czy m ieszanych, 
W których  osadził się k ap ita ł niem iecki. O ile głów ny trzon  tego środow iska, 
robotniczy, w yrósł raczej z przypadkow ych okoliczności powojennych, to  inne 
elem enty społeczności niem ieckiej w e F ran c ji w y rasta ją  już n a  płaszczyźnie w spół
pracy francusko-zaehodnioniem ieckiej w  łonie zachodnioeuropejskiej in teg racji 
Politycznej i ekonom icznej. Ten fa k t zapew nia środow isku niem ieckiem u we 

•Francji jak  najbardziej korzystne w aru n k i rozwoju. S tanow i ono już dziś dobrze 
zorganizowaną społeczność, dysponującą środkam i koniecznym i do zachowania 
swego odrębnego charak teru  w  obcym o toczen iu31.

Niemcy jako pierw si zajęli się w  sposób naukow y organizacją swojej em i
gracji i posiadają na tym  polu duże doświadczenia i rozbudow any odpowiednio 
a p a ra t32.

Nie jest więc do pom yślenia, by  niem ieckie środow isko em igracyjne we F ra n 
cji, najw iększe na kontynencie europejskim , zostało pozostawione w łasnem u lo-

W w yniku rozgłosu, jaki nabrała sprawa wykupu ziemi francuskiej przez Niemców, 
ukazały się półolicjalne inform acje jakoby w „kołach m iarodajnych rozważało się możli
wość kontyngentow ania przypływ u obcych rolników ”. Mimo upływ u wielu miesięcy, infor
macje te nie znalazły dotychczas potw ierdzenia w jakichkolw iek rozporządzeniach władz 
francuskich.

J“ Pow ierzchnia obszarów, zakupionych przez koncerny zachodnioniemieckie nie je s t 
znana.

Między tworzeniem  się polskiego środowiska em igracyjnego we Francji przed w ojną
8 obecnie środowiska niem ieckiego nie ma większych analogii. Polacy em igrowali z przy
musu ekonomicznego, poza górnikam i z Westfalii, reprezentow ali w większości elem enty 
hiewykwalifikowane, a słaba politycznie i ekonomicznie Polska n ie dysponowała żadnym i 
środkam i nacisku w obronie em igrantów. Toteż obecna pozycja społeczna Polonii francuskiej 
jest wyłącznie w ynikiem  jej w łasnych wysiłków czynionych przez 35 la t w trudnych  wa
runkach, gdy zdana była tylko na własne siły.

5‘ Pierwszy w świecie in sty tu t naukowy, poświęcony zagadnieniom  em igracji, powstał 
^  Niemczech w  1917 r. Był nim Deutsches Ausland-Institut w  Sztutgarcie, przem ianowany 
Po II wojnie światowej na  Deutsches Institut jur Auslandsbeziehungen. W jednym  ze spra
wozdań tego in sty tu tu  podkreślono, że „nie ma chyba, poświęconej sprawom  Niemczyzny 
2agranieznej, publikacji w świecie, k tóra by nie znajdowała się w bibliotece, in sty tu tu ” .
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sowi i chaotycznem u kształtow aniu  swoich stosunków  z NRF. Jakkolw iek bowiem 
strona zachodnioniem ieoka unika raczej k ierow ania uw agi na krzepnącą em igracją 
niem iecką we F rancji (strona francuska nie w idzi zaś potrzdby zapoznawania 
opinii swego k ra ju  z tym  problem em , by jej nie 'niepokoić),, to jednak NRF w  swej 
polityce niew ątpliw ie fak t ten  odpowiednio uwzględnia.

Problem  istn ienia już obecnie dobrze zorganizowanego środowiska niem iec
kiego we F ran cji zasługuje w  cataj .pełni na zainteresow anie ze strony polskiej. 
Zachodzić bow iem  m usi pytanie, w  jak im  k ierunku  ksz tałtu ją  się nastro je  poli
tyczne Niemców we F rancji, zwłaszcza w  odniesieniu do spraw , dotyczących bez
pośrednio stosunków  polsko-zaichadnioniiemieckich. W poszukiwaniu odpowiedzi 
na to py tan ie uwzględnić trzeba fak t, że em igracja niem iecka we F rancji wywodzi 
się w swej m asie z roczników w ychow anych w  szkole hitlerow skiej, z nich bo
wiem sk ładał się o sta tn i zaciąg W ehrm achtu, k tó ry  znalazł się w  dużej mierze 
i w  niew oli francusk iej. P rzyjąć więc można, że na m entalności em igracji n ie
m ieckiej we F ran cji hitlerow skie w ychow anie pozostawiło swoje ślady.

Jak  już w spom nieliśm y, „P ariser K u rie r”, organ em igracji niem ieckiej we 
F rancji, w  dziedzinie polityki m iędzynarodow ej jest w iernym  odbiciem polityki 
Bonn i w  jej duchu oddziaływ uje na Niemców we Francji. Zagotować m ożna nawet 
pierw szy w ypadek publicznego zaakcentow ania elem entów  rew izjonistycznych
i antypolskich tej polityki n a  iterenie organizacyjnym  em igracji niem ieckiej we 
F rancji. W końcu g rudn ia  1962 r. m ianow icie odbyła się w  P aryżu  cen tra lna  nie- 
mieoka uroczystość gwiazdkowa, zorganizow ana przez D e u tsc h e r  H ilfsv e re in ,  
pod patronatem  oficjalnych czynników  zachodnioniem ieckich. Otóż głównymi 
gośćmi honorowym i na tej uroczystości byli: poseł K ruger {CD U), przewodniczący 
związków przesiedleńczych w  NRF,, oraz poseł Wenzel Jaksch (SPD ), reprezen tu
jący w  socjaldem okracji niem ieckiej najbardzie j sk rajne skrzydło rew izjoni
styczne. Przybycie do P aryża tych w łaśnie dwóch czołowych przedstaw icieli re- 
w izjonizm u z.achodnioniemieckiego na uroczystość Nie'mców we F rancji mówi 
samo za siebie. W spraw ozdaniu prasow ym  z uroczystości nic podano, co pow ie
dzieli oni Niemcom nad Sekw aną, zanotow ano natom iast, że przybyła z NRF grupa 
am atorska obejm ow ała „w ielu m łodych ludzi z różnych regionów, P rus Wschodnich 
Ślązaków, Niemców sudeck ich . . . ”, k tórzy  reprezentow ali folklor poszczególnych 
„dzielnic niem ieckich”. G rupa ta  przybyła z inicjatyw y posła J a k sc h a 3S. W in
nych częściach F rancji odbyło się 13 „podobnych uroczystości gw iazdkow ych”, 
na k tórych  urządzenie funduszów  dostarczyły, poza rządem  NRF i jego p rzedsta
w icielstw am i we F rancji, także „koła przem ysłowe i handlow e”.

Em igracja niem iecka we F rancji w łączana jest więc w  ogólną politykę za- 
chodnioniem iecką, z jej akcentam i rew izjonistycznym i. Toteż jest rzeczą cie
kawą, że zebrania grup  niem ieckich FO i innych organizacji niem ieckich w  nie
których m iejscowościach północnej F rancji odbyw ają się w lokalach polskich 
właścicieli, odw iedzanych przez m iejscowych Polaków. W jednym  tylko zesta
wie kom unikatów  znajdujem y np. zaw iadom ienie o zebraniach niemieckich: 
u Kańczy, „Cite Pollonaise” w  Fresnes s. Escaut, u  M arcin iaka w  Conde 
s. Escaut, u Lektom skiego w  Peąuencouirt. W jak i sposób to „ocieranie się ’’ grup 
narodowościowych, polskiej i niem ieckiej, odbija się na kształtow aniu  poglądów
— trudno  stw ierdzić, samo zjaw isko zasługuje w  każdym  razie na uwagę.

W ydaje się, że środow iska em igracyjnego niemieckiego we F rancji nie możr.a 
oceniać tylko z punktu, w idzenia jego obecnej liczebności, ustępującej znacz-

21 „Pariser K urier” z dn. 22 XII 19G2 r.: Weinachten in der deut;;ehen Kolonie.
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Przegląd Zachodni, nr 1, 1963 Instytut Zacho



Przeglądy i kom entarze 113

nie tam tejszem u analogicznem u środow isku polskiem u czy innym  grupom  n a
rodowościowym. Pam iętać bowiem  trzeba, że środowisko niemieckie w zrasta
i krzepnie dziś w w arunkach , w ynikających ze stosunków  pomiędzy F rancją 
a NRF. W umowie de G aulle—A denauer z dn. 22 I 1963 r . 34 stosunki, te zostały 
jasno określone. Należy więc przypuszczać, że zarów no ostatn ia umowa fran - 
cusko-zachodnioniemieefca, jak  i poszczególne postanow ienia układów  o E W G , 
sprzyjać będą dalszem u napływ ow i elem entu niem ieckiego do F rancji. Wśród 
Niemców istniał zaiwsze swoistego rodzaju  sentym ent dla Francji. Bodaj n a j
bardziej charakterystycznym  jego w yrazem  literackim  pozostaje do dziś głośna 
Przed w ojną książka F. S ieburga pt. G o tt in  F ra n k re ich ?  (B óg w e  Francji?'), 
sław iąca piękno, bogactwo i k u ltu rę  ziem nad Sekw aną, Loa.rą i Rodanem  3S.

P,o II w ojnie św iatow ej, w  leeie 1962 r., ogłoszono w yniki przeprow adzonej 
Przez E uropa  U n ion  ankiety w  NRF, w  której znalazło się następujące pytanie: 
„W jakiem  k ra ju  europejskim  pragnęliby żyć obyw atele NRF, gdyby m ieli sw o
bodny wybór; i mogli w ykonyw ać w w ybranym  przez nich k ra ju  zadow alające 
ich za trudn ien ie '’? O ile 28,Vu pytanych wypowiedziało się za pozostaniem  w Niem 
czech, to po 20<’/o w ybrało F rancję  i Szw ajcarię, 9"/o Szwecję, a jedynie 2°/o W. B ry
ta n ię 51''. F rancuzi natom iast nie w idzą żadnych istotnych powodów, aby w ybierać 
sobie nowe miejsce zam ieszkania w NRF, wszystkie więc upraw nienia w yn i
kające z postanowień EWG i ostatniej umowy francusko-zachodnioniem ieckiej 
działać będą raczej na korzyść penetrac ji niem ieckiej we Francji.

Pod tym  kątem  widzenia trzeba przeto patrzeć na em igrację niem iecką we 
Francji, k tó ra  zapisu;je pierw sze dopiero k arty  swej historii, lecz dysponuje 
Wszystkimi danym i, by zająć w przyszłości czołowe m iejsce w śród grup obcych 
narodowości we Francji.

F lo ria n  M ie d z iń sk i

KSZTAŁTOW ANIE SIĘ STOSUNKÓW 
AMERYKAŃSKO-ZACHODNIONIEMIECKICH W OKRESIE 

OD LIPCA DO GRUDNIA 1962 R.

Głównymi spraw am i, które w  om awianym  okresie dom inowały w  stosunkach 
n ie m ie c k o -a m e ry k a ń sk ic h b y ły  problem  berliński, zagadnienia finansow o-eko
nomiczne, problem y zbrojeniowe i nuklearne, oraz kontakty , wizyty, imprezy.

1. P r o b l e m  b e r l i ń s k i

Negocjowane od kilku m iesięcy między S tanam i Zjednoczonym i a Związkiem 
Radzieckim am erykańskie propozycje dotyczące rozw iązania problem u um iędzyna
rodowienia dróg dojazdow ych do B erlina zachodniego spotykają się z negatyw nym  
stanowiskiem  rządu federalnego. K anclerz A denauer określił ten  pomysł jako n ie
p a ln y , sugerując w miejsce tego, aby cztery w ielkie m ocarstw a utrzym ały całko-

J* Treść umowy w języku francuskim  — patrz „Le Monde” z dn. 24 I 1963 r.: — Prze
stać polski w niniejszym  num erze „Przeglądu Zachodniego", s. 106.

11 F. S i e b u r g :  Gott in Frankreich?, pierwsze wydanie niem ieckie w 1929 r., drugie 
^  1940 r. Pierwsze w ydanie francuskie pt. Dieu — est-il Franęais w 1935 r., drugie w 1942 r. 
Sieburg jest obecnie współpracownikiem  „F ran k fu rte r Allgemeine Z eitung” .

"  „parise r K urier” z dn. 28 VII 1962 r.: Frankreich sehr beliebt. — Umfrage spiegelt 
tsches Europabewusstsein.

1 Kształtowanie się stosunków am erykańsko-zachodnioniem ieckich w okresie wcześniej
szym omawia M. J a ś k o w s k i  w artykułach: Kontakty rządu bońskiego z nową admini- 
st“cjq amerykańską („Przegląd Zachodni" n r 4̂ 1961, s. 394—401; Stosunki amerykańsko-za- 

odnioniemieckie („Przegląd Zachodni" n r  6/1961, s. 311—329) oraz Stosunki amerykańsko- 
*°chodnioniemieckie („Przegląd Zachodni" n r 4/1962, s. 384—396).

8 Przegląd Zachodni
Przegląd Zachodni, nr 1, 1963 Instytut Zachodni


